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Późny antyk w Imperium Romanum stanowił okres przemian, zakończony 
upadkiem struktur państwowości rzymskiej na Zachodzie. Cesarstwo doświadczało 
wielu problemów, wśród których jednym z największych wydają się być najazdy 
barbarzyńskie oraz zjawisko barbaryzacji armii. Żeby utrzymać stan posiadania, 
konieczne było dobrze wyćwiczone i zaopatrzone wojsko. Coraz większa liczba 
plemion wkraczających na terytoria Cesarstwa, liczne bunty oraz brak kontroli 
nad administracją w niektórych diecezjach nie ułatwiały prób zachowania władzy 
na kontrolowanych terenach. Mimo trudności, z którymi mierzyło się Imperium, 
wojsko pozostawało liczącą się siłą polityczną, a także militarną.

W IV w. Konstantyn dokończył reorganizację armii zapoczątkowaną przez 
Galiena, a następnie prowadzoną przez Dioklecjana. Wprowadzony został pobór 

1  W tekście zastosowano następujące skróty: BHL – Bibliotheca Hagiographica Latina; CCSL – 
Corpus Christianorum Series Latina; Cod. Th. – Codex Theodosianus; CSEL – Corpus Scriptorum 
Ecclesiasticorum Latinorum; MGH AA – Monumenta Germaniae Historica Auctores Antiquissimi; 
PL – Patrologia Latina.

Cytat w tytule pochodzi z dzieła Wegecjusza (IV/V w.; szerzej o nim piszemy w dalszej części arty‑
kułu), w którym przedstawił on opinię o wyczerpaniu ówczesnej armii rzymskiej w każdym aspekcie jej 
funkcjonowania. Zob. Flavius Vegetius Renatus, Epitoma rei militaris II, 3, http://www.thelatinlibrary.
com/vegetius.html, dostęp: 25 VIII 2025.

“[…] exhauritur exercitus.” Some remarks on the economic condition of the Roman 
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rekrutów, a wojska podzielono na graniczne i polowe2. Służba trwać miała, w zależ-
ności od jej rodzaju, od 20 do 25 lat. Rekrutów zobowiązani byli dostarczyć właści-
ciele majątków, a służbę dziedziczono poprzez przekazywanie jej z ojca na syna3. 
Oczywiście można było zaciągnąć się samodzielnie. Żołnierze dostawali żołd 
w naturze (3⁄4), resztę wypłacano w pieniądzach4. Posiadali też prawo do rekwizy-
cji z 1⁄3 obszaru, na którym stacjonowali5, i zwolnieni byli z płacenia podatków6. 
Dodajmy jeszcze, że w IV i V w. wojsko dla ambitnego żołnierza stanowiło jedną 
z szybkich możliwości awansu w strukturach społecznych7. 

W Cesarstwie Rzymskim żołnierze stanowili grupę problematyczną pod kątem przy-
pisania wyższym lub niższym warstwom społecznym. Choć należeli do grup uprzywi-
lejowanych, to ich stan posiadania oraz ogólny obraz kondycji ekonomicznej nie odpo-
wiadały zamożności wyższych warstw społecznych. W interesującym nas okresie niższy 
rangą legionista otrzymywał około 7 solidów rocznie, co równało się wynagrodzeniu 
niewykwalifikowanego robotnika8. Otrzymywane wynagrodzenie różniło się jednak 
w różnych częściach Imperium Rzymskiego, co przekładało się na sytuację materialną 
żołnierzy w zależności od miejsca stacjonowania9. Analizowani w niniejszym artykule 
autorzy łacińskiej literatury patrystycznej pisali głównie o żołnierzach pochodzących 
z warstw niższych, co w oczywisty sposób wpływa na tworzony obraz.

W rzymskiej armii w IV w. służyło coraz więcej chrześcijan, co wiązało się 
z rosnącą pozycją tej religii w Cesarstwie10. Liczba chrześcijan miała też wpływ 
na zwiększające się zainteresowanie hierarchów Kościoła aspektem moralnym 

  2  Pat Southern, The Roman Army: A Social and Institutional History (Oxford: Oxford Uni‑
versity Press, 2007), 247–253; Teresa Wnętrzak, „Konstantyn Wielki w oczach Euzebiusza z Cezarei 
i współczesnych historyków”, w Euzebiusz z Cezarei, Życie Konstantyna, wstęp, tłum. i przypisy Teresa 
Wnętrzak (Kraków: Wydawnictwo WAM, 2007), 23–26.

  3  Adalbert G. Hamman, Życie codzienne w Afryce Północnej w czasach św. Augustyna, tłum. 
Marzena Stafiej‑Wróblewska, Elżbieta Sieradzińska (Warszawa: PAX, 1989), 386. O dziedziczności 
służby w północnej Italii w 2. połowie IV w. poświadczał również Ambroży z Mediolanu. Zob. Ambro‑
sius, De oficiis ministrorum I, 217, PL 16.

  4  Cod. Th. VII, 4.14, https://tiny.pl/mrrhrnst, dostęp: 25 VIII 2025.
  5  Cod. Th. VII, 8.5, https://tiny.pl/mrrhrnst, dostęp: 25 VIII 2025.
  6  Michał Stachura, „Wstęp”, w Codicis Theodosiani. Liber Sextus Decimus. Kodeks Teodozjusza. 

Księga Szesnasta, tłum. Agnieszka Caba, oprac. Monika Ożóg, Monika Wójcik, wstęp Michał Stachura 
(Kraków: Wydawnictwo WAM, 2014), XXVII.

  7  Rafał Kosiński, „Struktura społeczna”, w Świat rzymski w V wieku, red. Rafał Kosiński, Kamila 
Twardowska (Kraków: Towarzystwo Wydawnicze „Historia Iagiellonica”, 2010), 296.

  8  Paweł Filipczak, „Władze Konstantynopola”, w Konstantynopol nowy Rzym. Miasto i ludzie 
w okresie wczesnobizantyńskim, red. Mirosław J. Leszka, Teresa Wolińska (Warszawa: Wydawnictwo 
PWN, 2019), 308. Dane, o których mowa, zawarte są w przyp. 144.

  9  Pat Southern, The Roman Army: A Social and Institutional History (Oxford: Oxford Univer-
sity Press, 2007), 245–247, 256–259.

10  Rudolf Haensch, „La christianisation de l´armée romaine”, w L’armée romaine de Dioclétien 
à Valentinien Ier, Actes du Congrès de Lyon, 12–14 septembre 2002, réd. Yann Le Bohec, Catherine 
Wolff (Lyon: De Boccard, 2004), 525–531.
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służby wojskowej11. Dość chętnie poruszali oni tematykę wojska, zarówno jeśli 
chodzi o aspekty służby chrześcijanina, jak i o wykorzystywanie terminologii woj-
skowej jako figur retorycznych. W ich relacjach zachowały się fragmenty świadectw 
dotyczące ogółu żołnierzy służących w legionach oraz ich sytuacji materialnej 
i służbowej. I o ile wyżsi dowódcy żyli na wysokim poziomie, tak nie możemy 
tego powiedzieć o większości legionistów, chociaż zazwyczaj udawało im się utrzy-
mywać nieco powyżej minimum egzystencji12. Musimy pamiętać również o tym, 
że analizowani autorzy nie musieli znać wysokości żołdu czy posiadać informa-
cji o powszechności rekwizycji oraz ogólnego zachowania się żołnierzy. Pewne 
dostrzegane zjawiska były traktowane jako odniesienie do rozważań dydaktyczno
‑moralizatorskich. Takie podejście stanowi największy mankament użytych źró-
deł. Warto mieć na uwadze, że niektóre ze źródeł powstały już po upadku władzy 
rzymskiej w różnych częściach Cesarstwa Zachodniorzymskiego, jednak przecież 
upadek struktur państwowości rzymskiej nie równał się automatycznie z zakoń-
czeniem oddziaływania rzymskich wpływów na zamieszkujące dane tereny spo-
łeczeństwo i tworzące się nowe struktury władzy.

Wykorzystane relacje łacińskich autorów patrystycznych (Ambroży z Medio-
lanu, Sulpicjusz Sewer, Maksym z Turynu, Patryk, Hieronim ze Strydonu, Hyda-
cjusz, Kasjodor Senator), w których była mowa o interesującym nas zagadnieniu, 
stanowią przyczynek do otwarcia szerszej dyskusji na temat kondycji ekonomicznej 
żołnierzy rzymskich w późnym antyku (nie tylko w literaturze patrystycznej) oraz 
do ukazania zainteresowania Ojców Kościoła kwestiami militarnymi. Charakter 
użytych źródeł powoduje również, że poniższe uwagi dotyczą przede wszystkim 
zachodniej części Cesarstwa Rzymskiego.

Najczęściej poruszaną przez łacińskich autorów patrystycznych kwestią w obrazie 
kondycji ekonomicznej rzymskich żołnierzy były niskie zarobki legionistów oraz 
ich sposoby radzenia sobie z tym problemem. Ambroży z Mediolanu wspominał, 
że wynagrodzenia żołnierzy było niewysokie13. Dla terenów Galii również Sulpi-
cjusz Sewer zauważał, że niewygórowany żołd był płacony i tak głównie w naturze 
(zresztą zgodnie z reformami z początku IV w.)14. To cenne informacje. Dodatkowo 
biskup Mediolanu zwracał uwagę, że w jego czasach (druga połowa IV w.) wydano 

11  Maciej Wojcieszak, „Stosunek Kościoła do służby w armii w świetle kanonów późnoantycznych 
zgromadzeń biskupich oraz opinii wybranych pisarzy chrześcijańskich na terenie Cesarstwa Rzym‑
skiego w IV i V wieku”, w Additamenta Historica. Studia z dziejów dalekich i bliskich, red. Barbara 
Klassa (Gdańsk: Wydawnictwo Uniwersytetu Gdańskiego, 2016), 25–36.

12  Wyżsi dowódcy często wywodzili się z warstw niższych, zarówno gdy byli Rzymianami, jak 
i gdy należeli do plemion „barbarzyńskich”. Istniały przykłady karier od niższego rangą legionisty 
do magistrum militum, a niekiedy i do pozycji cesarza. Wyżsi rangą żołnierze w ten sposób stawali się 
rzymską arystokracją, do której szczególnie chętnie aspirowali członkowie plemion. Zob. Alexander 
Demandt, „Der spätrömische Militaradel”, Chiron 10 (1980): 609–636.

13  Ambrosius, Expositio Evangelii Secundum Lucam VIII, 4, PL 15.
14  Sulpicius Severus, Vita Sancti Martini 2, 8, CSEL 1.
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legionistom zakaz handlowania15. Takie działania ze strony władz cywilnych ozna-
czały być może, że żołnierzom brakowało pieniędzy na codzienne sprawy. Z drugiej 
strony mogli spieniężać w ten sposób nadwyżki annony militaris, będącej głównym 
źródłem ich utrzymania. Nie musiało to wcale wynikać z biedy. Sądzę, że właśnie 
to drugie podejście było przyczyną wydania zakazów, o których wspomniał Ambroży. 

O ile handel (do momentu wydania zakazów) był dopuszczalną formą dorobie-
nia do żołdu, o tyle dużo częściej żołnierze nadużywali swojej pozycji, trudniąc się 
nielegalnym zarobkowaniem. Patryk w Epistola ad milites Corotici potępiał dowódcę 
Korotyka i jego żołnierzy, którzy napadli na niedawno ochrzczonych Irlandczy-
ków, ograbili ich oraz sprzedali poganom (głównie Piktom) w niewolę16. Z tego 
wydarzenia możemy wyciągnąć kilka ostrożnych wniosków. Przede wszystkim 
legioniści byli słabo wynagradzani. Po drugie, na peryferiach Cesarstwa nie ist-
niała już faktyczna kontrola nad wydarzeniami. Po trzecie wreszcie, skoro żołnie-
rze Korotyka musieli sprzedawać w niewolę ograbionych wcześniej mieszkańców 
Brytanii, to nie byli oni bogaci, a zysk z napadu zapewne był nikły. Społeczności 
na tych terenach nie były zamożne, poza arystokracją rodową.

Hieronim ze Strydonu także pisał o niewystarczającym żołdzie, który doprowadzał 
legionistów do działań niezgodnych z prawem. Żołnierze zbyt słabo wynagradzani nie-
rzadko zajmowali się nielegalną rekwizycją dóbr17. Ten problem był zauważany przez 
wielu autorów chrześcijańskich i traktowany jako zjawisko patologiczne18. Zastraszano 
zwykłych ludzi, żeby uzyskać korzyści materialne, np. jedzenie (którego często żołnie-
rzom brakowało)19, odzież, biżuterię, lub niematerialne, nawet od posiadaczy ziem-
skich, o czym z kolei wspominał Augustyn z Hippony20. Widać tutaj dwie sprawy. 
Po pierwsze, problem wykorzystujących swoją pozycję żołnierzy, którzy wydzierali 

15  Ambrosius, De officis ministrorum I, 184, PL 16. Niektórzy żołnierze pracowali w okresie 
pokoju, wykonując „zwyczajne” zawody. Zob. Jonathan P. Roth, Rzymska sztuka wojenna (Warszawa: 
Książka i Wiedza, 2011), 199. Niemniej zakaz parania się handlem pozostawał w mocy. Zob. Cod. Th. VII, 
20, 7, https://tiny.pl/mrrhrnst, dostęp: 25 VIII 2025.

16  Patricius, Epistola ad milites Corotici 14–15, BHL 6493.
17  Hieronymus, Commentariorum In Epistolam Beati Pauli Ad Titum 2, 9, PL 26. Pisarze chrze‑

ścijańscy wyolbrzymiali ten problem, zazwyczaj też nie posiadali (bo i nie musieli mieć) dokładnych 
informacji o wysokości żołdu w poszczególnych formacjach wojskowych. Często niski żołd stanowił 
pewnego rodzaju odniesienie, element toposu, służącego do rozważań o charakterze religijnym.

18  Problemem tym szczegółowo zajął się: Marek Wilczyński, „Oddziaływania psychologiczne 
i dyscyplinujące w armiach późnego antyku”, Prace Historyczne 141/4 (2014): 841–852.

19  Na temat problemu zaopatrzenia w armii rzymskiej zob. Elio Lo Cascio, „L’approvvigiona-
mento dell’esercito romano: Mercato libero o «commercio amministrato»?”, w The Impact of the 
Roman Army (200 B.C. – A.D. 476): Economic, Social, Political, Religious and Cultural Aspects. Proce‑
edings of the Sixth Workshop of the International Network Impact of Empire (Roman Empire, 200 B.C. – 
A.D. 476), Capri, Italy, March 29–April 2, 2005, eds. Lukas de Blois, Elio Lo Cascio (Leiden–Boston: 
Brill, 2007), 193–206.

20  Augustinus, De diversis quaestionibus LXXXIII, 79, 4, PL 40, gdzie czytamy: „Et quamodmo-
dum plerique mali milites, quos imperialis disciplina condemnat, signis imperatoris suis namullos 
possesores territant et ab eis aliquid, quod publice non iubetur extorquert”.
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siłą dobra właścicieli ziemskich. Zostało to dostrzeżone i potępione przez cesarzy21. 
Po drugie, wojsko – mimo posiadania prawa do rekwizycji 1/3 dóbr – konfiskowało 
jeszcze więcej, nie dbając o przestrzeganie obowiązującego prawa22. Określenie 
tego grabieżą nie byłoby nadużyciem. Problem dotyczył zapewne całego Impe-
rium, skoro pisali o tym różni pisarze chrześcijańscy, aczkolwiek musimy mieć 
na uwadze, że często te wyolbrzymione zjawiska były punktem wyjścia do rozważań 
dydaktyczno‑moralizatorskich, stanowiąc część toposu literackiego. Wypowiedź 
Augustyna wskazuje, że żołnierze wykorzystywali niewiedzę osób, które rabo-
wali, ponieważ okazywali upoważnienia cesarskie, więc niepotrafiący czytać albo 
nieznający prawa ludzie byli przekonani, że rekwizycja jest legalna. To oczywi-
sty dowód rozpasania i chciwości legionistów, widziany nawet przez panujących, 
którzy wydawali przeciwko temu zjawisku edykty od wczesnego okresu istnienia 
Cesarstwa23. Jak wynika z zachowanych relacji, w rzymskiej Afryce nie brakowało 
jednak ludziom cennych dóbr materialnych i naturalnych, a poziom zamożności 
żołnierzy pozostawał na niskim poziomie.

Augustyn z Hippony krytykował przytoczone zachowania, jednak przewrotnie 
pytał wiernych (zaniepokojonych działalnością rzymskich garnizonów), czy sami 
nie czyniliby podobnie, służąc w armii24. Analogiczne problemy były związane 
z wojskiem stacjonującym w północnej Italii, które nękało miejscową ludność, 
dopuszczając się pod różnymi pretekstami gwałtów i grabieży25. Łupienie lud-
ności cywilnej przez żołnierzy, zarówno rzymskich, jak i barbarzyńskich, opisy-
wał Hydacjusz, biskup Aquae Flaviae na terenach rzymskiej Hiszpanii. Potępiał 
on ostro zachowanie żołnierzy konfiskujących rzeczy czy rabujących pieniądze 
ubogiej hiszpańskiej ludności26. W VI w. Kasjodor Senator, pracujący w kancelarii 
ostrogockiego króla Teodoryka, wspominał, że władca powinien był ściśle kon-
trolować żołnierzy, bo inaczej wykorzystywali oni swoją pozycję do nieuczciwego 

21  Zob. Cod. Th. VII, 4, 5; ibidem 9; ibidem 13, https://tiny.pl/mrrhrnst, dostęp: 25 VIII 2025.
22  Wydawano wówczas tzw. kwity rekwizycyjne. Dzięki nim mieszkańcy ziem, na których ope‑

rowały legiony, mogły uzyskać pieniężne odszkodowanie za skonfiskowane dobra (oczywiście, jeśli 
czyniono to legalnie). Na temat rekwizycji dóbr w rzymskiej armii zob. Jonathan P. Roth, The Logi‑
stics of the Roman Army at War (264 B.C. – A.D. 235) (Leiden–Boston–Köln: Brill, 1999), 141–144; 
na temat rekwizycji zwierząt hodowlanych, zboża i innych dóbr od sojuszników zob. ibidem, 144–148.

23  James C. McKeown, A Cabinet of Roman Curiosities. Strange Tales and Surprising Facts 
from the World’s Greatest Empire (Oxford: Oxford University Press, 2010), 32–43; Lukas Lemcke, 
„Status identification on the road: requisitioning of travel resources by senators, equestrians, and 
centurions without diplomata. A note on the Sagalassus inscription (SEG XXVI 1392)”, Gephyra 9 
(2012): 128–142.

24  Augustinus, Sermo 302, 15, PL 38, gdzie czytamy: „Vellem, nesse, si militares, utiam similia 
non faceres?”.

25  Maximus Taurinensis, Sermo 26, CCSL 23. Jednym z takich pretekstów, przytoczonym przez 
Maksyma, było to, że zrzucali winę na służbę publiczną, której nie mogli się przeciwstawić. Turyńczyk 
przestrzegał, żeby „nemo se publicis excuset actibus”.

26  Hydatius, Continuatio chronicorum Hieronymorum 40, 16, MGH AA XI.
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bogacenia się27. Z jednej strony Kasjodor pośrednio wskazywał na konieczność 
właściwego wynagradzania żołnierzy, z drugiej jednak sugerował, że zazwyczaj 
kierowali się oni chęcią zysku, niezależnie od poziomu zamożności.

Kondycja ekonomiczna legionistów rzymskich w oczach późnoantycznych 
autorów patrystycznych nie napawała optymizmem, a same legiony nie stanowiły 
w ich relacjach obrazu chwały. W tym miejscu przytoczyć należy ważną opinię 
członka rzymskiej arystokracji, wysokiego urzędnika, pisarza i świeckiego chrze-
ścijanina Wegecjusza (IV/V w.)28, który jedno ze swoim pism poświęcił armii. Jego 
twórczość nie jest zaliczana do patrystyki, jednak stanowi istotne uzupełnienie 
podjętych rozważań, ponieważ jest on identyfikowany jako autor wyznania chrze-
ścijańskiego29, co w kontekście analizy literatury patrystycznej nie jest bez znacze-
nia. Wegecjusz upatrywał słabości rzymskiego wojska w zaniedbaniach popełnia-
nych na przestrzeni ostatnich dekad (pierwsza połowa IV w.), a także w tym, że nie 
uzupełniano składu po legionistach, którzy z różnych przyczyn odeszli ze służby30. 
Młodzież była wyjątkowo niechętna samej służbie oraz dyscyplinie obowiązującej 
w wojsku (choć można to przypisać oczywistemu toposowi), co przekładać się 
miało na to, że młodzi woleli zapisywać się do oddziałów posiłkowych, w których 
wymagania były mniejsze, a wynagrodzenie płacono szybciej31. Wegecjusz zwra-
cał się w swoim dziele bezpośrednio do cesarza (prawdopodobnie Teodozjusza I lub 
Teodozjusza II)32 z prośbą o naprawę sytuacji w armii rzymskiej33.

Innym ważnym problemem dostrzeżonym przez Wegecjusza i pośrednio zwią-
zanym z kondycją ekonomiczną żołnierzy były bunty wojskowe. Jako ich główną 
przyczynę autor ten podał zachowania niektórych legionistów, lubiących życie 
w obozie, ale bez konieczności udziału w działaniach wojskowych. Dzięki temu 

27  Cassiodorus Senator, Praefatio 5, Variae, MGH AA XII.
28  Dostępne jest polskie tłumaczenie jego dzieła, chociaż niektóre ustalenia badawcze na temat 

samej osoby Wegecjusza są już w świetle współczesnych badań nieco przestarzałe. Zob. Flavius Vegetius 
Renatus, „Zarys wojskowości ksiąg cztery”, wstęp i tłum. Anna M. Komornicka, ks. 1, Meander 28, 10 
(1973): 400–417; ks. 2, Meander 28, 11–12 (1973): 485–501; ks. 3, Meander 29, 4–5 (1974): 198–232; 
ks. 4, Meander 29, 7–8 (1974): 333–352.

29  Frank Fürbeth, „Die «Epitoma rei militaris» des Vegetius zwischen ritterlicher Ausbildung und 
gelehrt‑humanistischer Lektüre. Zu einer weiteren unbekannten deutschen Übersetzung aus der Wie-
ner Artistenfakultät”, Beiträge zur Geschichte der deutschen Sprache und Literatur 124 (2002): 302–304.

30  Flavius Vegetius Renatus, Epitoma rei militaris II, 3, https://tiny.pl/dkw-vs2h, dostęp: 
25 VIII 2025.

31  Ibidem.
32  Michael B. Charles, Vegetius in Context. Establishing the Date of the Epitoma rei militaris 

(Stuttgart: Franz Steiner Verlag, 2007), 13–16. W kwestii lat życia Wegecjusza i adresata jego dzieła 
pojawia się jednak wiele kontrowersji i do dziś pozostaje to przedmiotem dyskusji naukowej. Zob. Chri-
stopher Allmand, The De Re Militari of Vegetius. The Reception, Transmission and Legacy of a Roman 
Text in the Middle Ages (Cambridge: Cambridge University Press, 2011), 13–46.

33  Flavius Vegetius Renatus, Epitoma rei militaris II, 3, https://tiny.pl/dkw-vs2h, dostęp: 
25 VIII 2025.
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żołnierze mieli zapewniony wikt i opierunek, a żołd przeznaczali na rozrywki34. 
Zapewne w jakimś stopniu z tego powodu droga służby wojskowej była atrakcyjna 
dla uboższych mieszkańców Imperium. Legioniści w relacji Wegecjusza narzekali 
na żołd35. Wielu wydawało niemal wszystkie pieniądze zaraz po ich wypłacie36. 
Takie zjawisko według niego było związane z ubóstwem żołnierzy37. 

Podsumowując poczynione uwagi o kondycji ekonomicznej żołnierzy rzym-
skich na Zachodzie, możemy na podstawie zaprezentowanych relacji patrystycz-
nych stwierdzić, że nie była ona dobra (nie dotyczyło to wyższych rangą legioni-
stów i dowódców). Żołnierze radzili sobie w różny sposób. Handlowali żołdem 
otrzymywanym w naturze (do momentu otrzymania zakazów państwowych) lub 
działali w sposób nielegalny, nadużywając swojej władzy poprzez oszustwa i niele-
galne rekwizycje dóbr ludności cywilnej. Pytaniem pozostaje też, na ile kierowali się 
zwykłą chciwością i nieuczciwością, a na ile rzeczywistą nędzą i niekorzystną 
sytuacją materialną?

Warto dodać, że również we wcześniejszych źródłach rzymscy żołnierze zawsze 
narzekali na zbyt niski ich zdaniem żołd38, a nielegalne rekwizycje dóbr zdarzały się 
w poprzednich stuleciach, choć wydaje się, że na mniejszą skalę niż w IV i V w.39 
Co dziwić nie może, niezadowolenie społeczeństwa z rekwizycji również było stale 
obecne, nawet jeśli były one w pełni legalne.

Dzięki przytoczonym przykładom z różnych terytoriów zachodniej części Impe-
rium możemy też stwierdzić, że ludność cywilna posiadała majątki, z których 

34  Ibidem III, 4. Ponadto w przypadku buntów nie bez znaczenia w oczach Wegecjusza było wspo‑
minane już poluzowywanie ogólnej dyscypliny w wojsku, o czym wspominał także i w tym fragmencie.

35  Ibidem II, 3. Pozostaje pytanie, czy utyskiwania żołnierzy na żołd również nie możemy przy‑
pisać toposowi.

36  Ibidem II, 20. Ten przykład obrazował w jego relacji konieczność powrotu do tzw. donativum, 
czyli przechowywania połowy żołdu każdego legionisty w jednostce przez kwatermistrzów i wypłacania 
go dopiero po pewnym czasie.

37  Ibidem.
38  Chociażby dla okresu końca republiki na ten temat zob. Lawrence Keppie, The Making of the 

Roman Army. From Republic to Empire (London: Batsford, 1984), 14–56; Michał N. Faszcza, „Obywa-
tel – żołnierz w republice rzymskiej. Problem wierności wobec państwa a wierności wobec wodza”, 
w Wojna, konflikt, społeczeństwo w starożytnym świecie, red. Bartosz Kołoczek, Emilia Osowska (Kra‑
ków: Towarzystwo Wydawnicze „Historia Iagiellonica”, 2014), 160–172; idem, „Wzrost dyscyplinarnych 
uprawnień centurionów w I w. p.n.e.”, w Armia, systemy obronne i ideologiczno‑religijne aspekty wojny 
w imperium rzymskim, red. Heneryk Kowalski, Paweł Madejski (Lublin: Wydawnictwo Uniwersytetu 
Marii Curie‑Skłodowskiej, 2015), 11–25.

39  Peter A. Brunt, „The Army and the Land in the Roman Revolution”, w idem, The Fall of 
Roman Republic and Related Essays (Oxford: Oxford University Press, 1988), 240–280. Oczywiście 
dobrowolne rekwizycje były często traktowane jako „łupy wojenne”, mimo że w niektórych przy‑
padkach Rzym nie prowadził działań wojennych. Szerzej na ten temat zob. Adam Ziółkowski, „Łupy 
wojenne Rzymian III–I wiek p.n.e. Pochodzenie, podział, sposób wykorzystania”, niepublikowana roz‑
prawa doktorska (Warszawa 1981); Katherine Welch, „Domi Militaeque: Roman Domesitc Aesthetics 
and War Booty in the Republic”, w Representation of War in Ancient Rome, eds. Sheila Dillon, Kathe‑
rine Welch (Cambridge: Cambridge University Press, 2009), 91–161.
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żołnierze czerpali znaczne korzyści, co dowodzi z kolei w miarę „normalnej” sytu-
acji gospodarczej tych ziem. Opinie autorów patrystycznych mogły być przecież 
wyolbrzymione, szczególnie jeśli bazowali oni tylko na świadectwach ludzi pod-
dawanych rekwizycjom, a tym przecież raczej się nie podobały także te zapew-
nione prawem. Trudno jest ocenić prawdziwą skalę problemu, choć skoro temat 
był tak często poruszany przez interesujących nas autorów, to nadużycia ze strony 
żołnierzy, zazwyczaj słabo wynagradzanych, musiały się zdarzać i przeszkadzać 
w życiu społecznym. W większości prezentowanych relacji autorzy skupiali się 
na skrajnych zachowaniach. Jak pisaliśmy, zniekształca to prezentowany obraz, 
ale stanowi jednocześnie potwierdzenie, że żołnierze nie byli najlepiej wynagra-
dzani, skoro dopuszczać się mieli różnych nadużyć, a ich poziom życia nie stał 
na wysokim poziomie. 

Poczynione uwagi nie tworzą oczywiście pełnego obrazu kondycji ekonomicz-
nej legionistów rzymskich z zachodniej części Imperium. Na ich podstawie można 
przede wszystkim zobaczyć, że zamożność ludzi zajmujących się służbą wojskową 
była niska. W przypadku żołnierzy żołd często wystarczał zaledwie do zapewnienia 
minimum egzystencji (przynajmniej w opinii samych legionistów – nie zapomi-
najmy, że wikt i opierunek zapewniało państwo), co zmuszało ich do podejmowa-
nia nielegalnych działań. Wysoka liczebność armii oraz wszelkie problemy gospo-
darcze, militarne i polityczne zachodniej części Cesarstwa Rzymskiego w epoce 
późnego antyku nie poprawiały tej sytuacji. Na podstawie zachowanych źródeł 
możemy jednak stwierdzić, że działania naginające prawo zazwyczaj poprawiały 
status materialny żołnierzy.

Maciej Wojcieszak

“[…] exhauritur exercitus.” Some remarks on the economic condition of the Roman 
soldier of late antiquity in the light of Latin patristic literature

Summary

This article presents some remarks on the economic condition of Western Roman 
soldiers in late antiquity (4th–5th centuries) in the accounts of Latin patristic authors. The 
study aims to show that the Church Fathers were interested in “military” issues, and that 
from their works we can see the level of wealth of legionnaires in late antiquity. Naturally, the 
sources in question have some disadvantages (such as lack of salary details, hyperbolisation 
of some phenomena or presenting them as rhetorical figures), but nevertheless they are 
an important basis for research on late antiquity. The conclusions contained in this article 
concern the low level of salary, as generally seen by the analysed authors, and the ways 
in which it was dealt with by soldiers. The observations presented here are mainly related 
to lower‑ranking legionaries, who were most often mentioned by the authors of the sources. 
This is certainly not a full picture of the economic condition of Roman soldiers.




